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Wiadomości kraiowe.

Z P o z n a n i a  dnia 9. Czerwca.

W  tey chwili uszczęśliwieni znowu iesteś- 
my obecnością J E G O  K R Ó L E W I C Z  O- 
S K I E Y  M O Ś C I ,  powszechnie uwielbia
nego N A S T Ę P C Y  T R O N U  Państwa 
Pruskiego. T en  Dostoyny Pan, wymówiwszy 
się poprzednio wyraźnie od wszelkich uro
czystych obrzędów przyięcia, przyiechał tu 
wczoray w cichości po godzinie 9. wieczorney, 
w towarzystwie Jey Królewiczoskiey Jeymci 
Xiężny L u d w i k i  Pruskiey, która wraz z Do- 
Etoynym Swoim Małżonkiem JO. Xiążęciein 
R a d z i w i ł ł e m ,  J .  K. A£ci Namiestnikiem 
W .  Xięstwa. Poznańskiego 1 Szanowną fami
lią Swoią, na spotkanie Swoiego drogiego 
Gościa wyieidiała.-— Dziś wpołudnie » wpół

do iszey raczył N.Królewic Jtnć przyiąć hold 
uszanowania wysokich W ładz woyskowych i 
cywilnych , tudzież szanownego Duchowień
stwa i Obywatelstwa. — Na uczczenie tego 
uszczęśliwiającego nas miłego wydarzenia, 
cotylko przybyłe tu towarzystwo artystów dra
matycznych teatru Krakowskiego, otworzy 
dziś teatr tuteyszy i wystawi operę: Dobry 
pan oycem poddanych, czyli: Wesele Krako
wskie.

Z  B e r l i n a  dnia 5. Czerwca.
Jego Królewiczoska Mość, Xiążę C u m b e r ,  

l a n d ,  powrócił tu z Dtiben.
Ces. Rossyiski Generał artylleryi, H rabia 

A r a k t s z e j e  w,  przybył tu z Petersburga.
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Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a  dnia 27, Maja.  
D z ie nn ik  P e t e r s b u r s k i  zawiera poil d n i em  

2 t .  Maia co następnie:
„ N o w e  nieszczęście,do tknę ło familią cesar

ską i całą Rossyą.  Nayiaśnieysza Cesarzowa 
E lż b ie ta ,  która w boleści własney zdawała się 
czerpać nadnatura lne  s i ły ,  w chwil i ,  w któ- 
rey widziała się być  powołaną do przyięcia 
ostatniego tchnienia '  Monarchy, ,  po ł ączonego 
z N ią  pr zez  węzły nayświętsze i nayczystsze 
przywiązanie ,  nie mogła dłużey opyzeć się 
tem u s trasznemu doświadczeniu.  O d  dwóch 
n ie m a l  miesięcy zdrowie iey widocznie  się 
osłabiało.  P om im o  to,  Nayiaśnieysza Pan i  
puściła się w d r o g ę  z 1' aganrogu do Kaługi, 
a Nayiaśnieysza Cesarzowa Matka wyieżdżała 
naprzeciwko N i e y ,  dla ofiarowania Jey  nay- 
czystszych s ta rań ,  kiedy choroba nagle się 
wzmogła.  Znaglona  do zatrzymania się n ie 
daleko Kaługi ,  Cesarzowa Elżbie ta  rozstała 
s ię  z tym światem w Belew dnia 4. b.jrri. — 
Sm utny  ten wypadek pogrążył  w naygłębszey 
boleści  N Cesarza J m c i , iego dos toyną  fami
l ię  i wszystkich iego p o d d a n y c h . ‘{

W .  Łowczy Naryszkin , maiący sobie po le
con e  j i r zeprowadzenie  poz iomych szczątków 
Cesarąowey Elżbie ty  do tuteyszey stolicy, 
wyiecha ł ztąd dla dope łn ien ia  tego. Pu łk o 
wnik Mansuroff ,  Ad ju ta n t  N ,  C e s a r z a , wy
s łany  został  z tą smutną nowiną  do U a deja. 
D w ó r  Cesarski okrywa się i a ł o b ą  na  6 m ie 
sięcy,

Ą  v  s t r  y a.
Z  W i e d n i a  dnia 31. Maja,

( Z  Dostrzeg.  A u s t r . )
O to  iest urzędowa wiadomość o działaniach 

angieiskiey marynarki  woienney  przeciw g re 
ckim rozboynikorn morsk im:  „Angie l sk i
s l o o p  wo ien ny  A l a c r i t y ,  pod dowódz
twem Kapitana H o p e  J o h n s t o n e ,  wyruszył  
rĄ Smyrny w zamiarze ścigania rozboyników,  
wyrządzaiącycb n iesłychane  szkody żegludze 
handlowey wszystkich narodów.  Dnia1 9.. 
Kwie tn ia  puściły się za statkiem Alacri ty na  
w ędac h  An t i - Ip sa ra  dwa greckie mistyki, któ

re  go miały za okręt kupiecki ;  mistyki te, d o 
brze uzbro ione  — podług  zeznania ieńców — 
dopiero błąd swóy poznały żnayduiąc  się w 
odległości  dwóch mil morskich od s l o o p  11 
angiel sk iego;  chciały one  zernknąć,  lecz 
sloop ruszył  za n iemi  w pogo ń;  ze zaś wiatr 
był  bardzo slaby , spuscil Kapitan s loopu swą 
szalupę  pod  dowództwem swoiege pierwszego  
Porucznika  Pana  Tr i scot t ,  na m or ze ;  ta ści
gała rozboyników aż do wybrzeża Ipsara,  
gdzie oni  wpadli  z swerni mistykami na haki, 
usadowili  się między ru inami  miasta i tęgi 
og ień  sypali  na szalupę angielską;  wyrugo
wał ich Porucznik Triscot t  z ich posady, 
gdzie zostawili swych rannych .  Oba  mistyki 
miały d ługie  działa ciężkiego kalibru i zosta
ły n iebawem spalone.  Nazniut rz,  dnia to. 
Kwietnia,  angielski sloop woienny  spotkał na 
wodach  A n d r o s  dwa in n e  wielkie mistyki, 
które ieszcze lepiey były. uzbro ione  ; ścigano 
ie az do nabrzeża wyspy,  gdzie rozboynicy 
obsadziwszy wieżą strzelali do Anglików, któ
r z y  nawzaiem tęgo do nich z dział  ognia da
wali. Porucznik  Tr iscot t  wysiadł na ląd,  
ud erzy ł  nasadzonym bagnetem na obwarowa
n ą  wieżą ,  a rozboynicy pierzchli.  Mistyki 
te mia ły po dwa działa ciężkiego wagomiaru,  
i zostały,  pod obnie  tamtym, spalone.  W tych 
dw óch spotkaniach trzech ludzi  osady sloopu 
Alacri ty  ciężkie odnios ło  rany.  Pa n  W e n -  
thley został  bardzo ciężko raniony.  Grecy 
stracili 40 ludzi  w zabitych i 70 w ieńcach, 
którzy wszyscy byli ranieni .  Kotnmodor  H a 
m i l to n ,  dowódzca  stanowi-ska angielskiego na 
wodach L e w anck ic h ,  odda ie  w swoim rozka
zie dz i en ny m Porucznikowi Triscot t  zasłużo
n ą  pochwa łę .5'

D n i a  1. C z e r w c a .
O n e g d a y ,  dnia 30. z. m. ,  przyiechała tu N. 

A rcy -X ięźn a  Marya Ludwika,  Xięźna  Pa rm y 
i  s tanęła w zamku cesarskim.

D n i a  2. C z e r w c a .
P o d ł u g  donies ień  z Zan te  widziano flotę 

K apudapa  Baszy dnia 3. Maia p łynącą w (33 
żagle w południową  s t ronę ;  są d z o n o ,  iż 
zm erza do Hydry .  Podług  tychże donies ień 
u s ta n o w io n o . w Napoli  di Romania  zamiast 
dotychczasowego cywi lnego woienny  rząd 
pod  przewodnictwem Kolokotroniego.  — O d  
upadku Missolongi  i p o  odda len iu  s ię okrętów
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greckich z w ó d  tamecznych bardziey niż kie
dy narzekaią. na rozboie  morskie.  Austrya-  
cki Kapitan handlowy Lanza został  n iedawno  
tuż pod Zante od briga greckiego  zatrzyma
nym  i z swych  sprzętów okrętowych obrany rn, 
—  Angie l ska  fregata Najad ,  pod Kapitanem  
Spencer,  za odebraną od Kotmnodora H a m i l 
ton wiadomośc ią  o zabraniu 5 jońskich żegla
rzy, wy ruszyła dnia 17. Maia z Korfu, dla ści
gania tych rozboynikow.

F  r a n c y a,
Z P a r y ż a  dnia 30.  Maja,

Król Jmć przybył  onegday  z St. Cloud do  
T u i l l ery ów  i znaydował  s ię  na processyi  
w koście le  St. Gertnain -  I’A u x e r o i s , która 
dla n ie p o go dy  n ie  mogła s i ę  odbyć  po ul i 
cach.

Hrabia L ó w e nb je lm ,  na dzwyczayny  P o s e ł  
i p e łn om o c ny  Minis t tr  Szwedzki ,  podał  wczo-  
ray Królowi  na prywatnem posłuchaniu list, 
w którym Kroi Szwedzki  donosi  o urodzeniu  
Xiążęc ia  Karola Ludwika E u g en iu sz a ,  syna  
Następcy tronu Szwedzkiego .

Xiężna' Berry zwiedzi ła  on egd ay  wystawio
ne na korzyść Greków płody  malarskie.

N N .  Kroles iwo Neapoli tańscy  oczekiwani  
są w Paryżu

Dnia 26. w Izbie  D ep uto w any ch  miał  B i 
skup H tr m op o l i ta ńs k i , Minister spraw du
c h o w n y c h ,  drugą m o w ę ,  którą nazwał dal
szym ciągiem poprzedniey  in ow y/  Mówi ł  
o tak nazwanym ultramoutanizinie i przyto
c z y ł ,  iż W i o c h y ,  Austryacy i Francuzi  w ar
tykułach wiary zupełn ie  i eduego  są zdania,  
uznaią Biskupa Kzymskiego iako naywyższe -  
go Biskupa i g ło w ę  kościoła.  Nawet  Bossuef  
oświadczał  na wstępie swoiey  sławnóy dekla-  
racyi z roku ib8 2 , iż zaprzeczać stolicy świę-  
tey nadaną iey powagę,  byłoby to targać s ię  na 
prerogatywy kościoła.  T e  same zdania roz
winął  on w większetn swo iem  dzie le  o koście
le katol ickim,  kiore nawet Papieża I n n o c e n 
tego  zyskało approbacyą.  Gdyby dziś chciał  
kto we Francyi  założyć kościół  narodowy o d 
łączony  od kościoła rzymskiego,  oburzyłby  
zaiste cał<- ducho witńst  wo przeciw sob ie  ,»i to 
3 większą n.ź  prz td  36 laty uporizy wością.  
Tyllyo w pewny ch  teo logicznych  zdaniach,  
które n ie  są artykułami wiary,  l e cz  zos tawio

ne wyiaśn ien iom szkół  rozmaitych,  zachodzi  
różnica między  kościołem gailikańskim a 
rzym sko -ka to l i c k i m.  P o  mien iona  deklara-
cya stanowi posadę p e w n e y  nauki prawni-  
c z e y ,  którey Ludw ik  X I V .  nadał ważność  
prawa państwa , a którą nazywaią  swobodami  
kościoła gall ikańskiego.  Ogloszc-nie-tego pra
wa n i eb y ło  wprawdzie przyietirnem stolicy  
świę tey ,  n ieśc iągnę ło  iednak na n ie  źadney  
nagany .  W sz akż e  w przeszłym wieku wśród  
wielkiego ubiegania s ię  za nowośc iami prze
stąpiono i w tern granicę;  wynurzano  n ie p e 
wną  skłonność do za łożenia  kościoła o ycz y-  
stego,  n ieza leżneg o  od kościoła rzymskiego.  
T a  rewolucya po my s ł ów  była przyczyną na-  
daney wiadomey duchowieństwu organizacyi ,  
która n ies łychane  na opierających się. temu  
xięźy sprowadziła prześ ladowanie .  O g ł o s z o 
no ią w imieniu kościoła gall ikańskiego,  przez  
co tenże dopiero na ,tem większą podano o-  
hydę .  Naw et  więz ie n ie  Piusa sz ós tego ,  któ
ry i e szcze przy śmierci  na obcey  z iemi  nay-  
szanow niey sze  cnoty okazał ,  musiało  s ię  
przyczynić  do odrażenia ludzi  od maxym,  
które takowe wydały ow oce .  L e c z  ńie dosyć  
na tętn. Gdy zaczęto myś leć o podźwignie -  
hiu kościoła,  stanął akt, który do szczętu pod-  
wróci ł  kościoł  francuzki.  Konkordat z roku 
1801. był prawda i edynym środkiem zaradze
nia n ied ogo dno śc i om  kościoła gal l ikińskie-  
g o , l ecz  był oraz kary godnetn zgwałcen iem  
i ego  praw i nauk; to arcydzieło wniwe cz  o-  
broci lo nasze swobody.; nie  d z i w ,  iż w m ło -  
dein duchowieńs twie o w e g o  czasu ,  które n ie  
było  w zasadach dawnego  syetematu w.ycho- 
wanein,  głębokie  zostawiło wrażenia.  N a r e 
szcie zawlekł  Bonaparte nawet  Papieża do  
Francyi  i w ięz i ł  go tam przez 5 lat; uży ł  on  
był  nanowo imienia swobod kościoła gali i -  
kańskiego,  w celu urządzenia duchowieństwa^ 
M ia no w ic ie  u iy l  wyrazu: ieidzi iuŻpa czterech 
artykułu h. (  Poruszen ie . )  Mogły ź te s łowa  
z iednać przyiacioł  czterem artykułom P Tak  
więc ,wyrazy w o l n o ś ć  i r o w n o ś ć  przefc 
nadużycie icii w tak wielką poszjy o h y d ę , Że 
dopiero czas potrafił nas wtzwy cz a ić  do s łu 
chania i mówien ia  o prawney wolności  i ró
wnośc i  w obl iczu prawa ; takiego losu d o /n a -  
ią i  maxymy i sw obo dy  kościoła gall ikańskie
go.  Czas wyda na ui łodetn duch ow ieńs t wie
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iskulek, k tó rego  p r z y m u s  n ig d y  n i e z d z ia ł a .  
N i e z n a m  ż a d n e g o  d u c h o w n e g o  ins tytutu  n a 
u k o w e g o ,  w k tó r y m b y  u c z o n o  i n n y c h  zasad 
p r ó c z  d a w n y c h  zasad f r ancuzk ich .  W s z y s t k o  
u p a d a  sku tk i em  s łabości  lub  w yg ó ro w a n ia .  
C h c e c i e  W  P a n o w i e  z a ch o w a ć  s w o b o d y  gal-  
l i ka ńsk ie ,  to p r z e k o n a y c i e  m ł o d z i e ż ,  i i  po -  
p i i e n i o n e  zasad y  n i e b y ł y  n i g d y  po tę p io n e ,  
że  to są z u p e ł n i e  w o l n e  zdan ia ,  i e  i e d n a k  źa-  
d n e y  mi e ć  n ie  m o ż n a  wątp l iwości  w z g lę d e m  
a r t y k u ł u ,  k t ó r ym  w y r z e c z o n a  iest n i e ty ka l 
n o ś ć  władzy  m o n a r s z e y ;  n a k o n i e c ,  że  wsze l 
ka do c z e s n a  władza  an i  p o ś r e d n io  an i  b e z p o 
ś r e d n i o  o d  w' ładzy d u c h o w n e y  n ie za leź y .  
W i e m  ia to d o b r z e ,  iż p e w n a  l iczba m ł o d y c h  
c z ło n k ó w  d u ch o w ie ń s t w a  n ie  rna w zbyt  wiel -  
k i e m  p o s z a n o w a n i u  tych  a r ty k u ł ó w ,  i po iąć  
n i e  m o g ę  b łę d ó w  m ę ż a  u ta l e n t o w a n e g o  ( X .  
d e  la M e n n a i s ) ,  k t ó r em u  się  ch c e  z s t raszl i 
w ą  uczc iwośc ią  wskrzes ić  zb u t wi a ł e  zdan ia ,  
k tó re  z l igą * )  z s tąpi ły  d o  g r o b u .  N i e m a s z  
i e d n a k  we F r a n c y i  an i  i e d n e y  ws i ,  ani  i e d n e -  
g o  cz łowieka,  k tó ryby  się da ł  uwie śdź  do  tego 
b łę d u ,  ( B r a v o ! )  Nig d y  takie nauk i  n i e p r z e d r ą  
s i ę  do  ins tytutów n a u k o w y c h , do pók i ,  i o i le,  
t o  od  nas  za leży .  O d r z u c i ł a  ie n i e d a w n o  de -  
k la racya Bi skupów f rancuzk ich ,  a Bi skup dy e-  
c e z y i  C h a r t e s  wyd a ł  p r ze c i w  n i m  g r u n t o w n e  
p i s m o .  L e c z  głos  i e d e n  z tego g r o n a  zd a ie  s ię  
o d p o w i a d a ć  rn i ,  że w po ś r ó d  nas  s a m y c h  m a 
m y  to w ar z ys tw o ,  k tóre ch c e  o g a r n ą ć  wodze  
p u b l i c z n e g o  w y c h o w a n i a ,  s t anąć  na czele  e-  
d t ikacyi ,  o d e b r a ć  w swe r ę c e  m ł o d z i e ż , aby 
na r e sz c ie  n as ze  s tare i nasze  n o w e  nauk i  wn i -  
w e c z  obrócić .  J a k ż e ,  n i e m a m y ź  to p o m i ę 
d zy  n a m i  J e z u i t ó w ? (żyw e  p o r u s z e n ie ) .  O d 
p o w i a d a m  na  t o ,  iż l i czym y we F r a n c y i  8Ć 
k r ó le w sk i ch  g i m n a z y ó w ,  p r ze sz ło  6o szkół  
g m i n n y c h ,  p r zesz ło  goo p r y w a tn y c h  zak ła 
d ó w  na u k o w y c h ,  go s e m i n a r y ó w  , i n a y m n i e y  
IOO d u c h o w n y c h  szkół  p r z y g o to w a w c z y c h  
(ma ł.e se m in a ry a ) .  N i e m a s z  ża d n e g o  króle
wsk iego  ly c e u tn ,  ż a d n e g o  g m i n n e g o  g i r nna-  
z y u r n ,  ż a d n e g o  ins tytutu  p r y w a t n e g o ,  k tó ry
b y  s i ę  n i e z n a y d o w a ł  w r ę k u  s t r a sz l iwych  J e -

*) Zapewne tu mowa o lidze świętćy, utworzo-  
n ey  w i6 ty m wieku ku utrzymaniu religii 
kardickiey,  pod opieką Papieża, przeciw Hen
ryk owi  III.

zui tow.  Z os ta i ą  o n e  w y łą c z n i e  p o d  Biskupa
m i  i w ięc ey  lu b  rnniey  p o d  po w agą  min i s t e r 
s twa p u b l i c zn e go  w y ch o w an i a .  A l e  i leż m a -  
ią  t e o l og ic zn y c h  s e m i n a r y ó w ?  t am b o w i e m  
n a y l e p i e y  m o ż n a  m ło d z ie ż  n a p o i ć  b łę da m i .  
I l e p  A n i  i e d n e g o  z go. L e c z  z ioo  po -  
m n i e y s z y c h  s e m i n a r y ó w ?  S i edrn ,  m o i  P a 
n o w i e ,  tylko s i edm.  A l e  iakźe s ię  do  n ic h  
dosta l ip  Czy  za bul lą  p ap i e z k ą ,  a lbo czy s i ę  
t a m s a m o w ł a d n i e  up o sa d n i l i ?  “ N i e ,  Bi skupi  
i c h  p rzyw oła l i .  M o g ą ż  i ch ciż B i skup i  z n o 
w u  o d w o ł a ć ?  M og ą .  Z a l eż ą ż  on i  o d  Bi sku
pa m i e y s c o w e g o ?  Z a l e ż ą .  Mogąż  ich B i
s k u p i o d d a l i ć  P M o g ą ,  i to s tało s ię  iu ż ,  n .  p, 
w Soissons .  W  p o m i e n i o n y c h  s i e d m iu  szko
ł a c h  n i e u c z ą  t e o l og i i ,  l ecz  tylko k r a s o m o s tw i  
i ry motwors twa  g r e c z y z n y ,  ł ac iny  i światom 
w y c h  w iadom ośc i .  N i e  ina tam m o ż e  ani  ie- 
dnego^ u c z n i a ,  k t ó r yby  z n a ł  ró ż n ic ę  m i ę d z y  
n a m i  i u l t r a mon tan i s t a mi .  O to  iest h i s to ry 
c z n y  w y w ó d  tey r z e c z y :  W  r o k u  1800 p r z y 
by ło  do Pa ry ża  dw óc h  lub  t r zech  xięży ,  c z ło n 
ków towarzys twa  , ma ią c eg o  w z a m ia rz e  p rzy
w r ó c e n i e  J e z u i t ó w  w .Europie .  H o z p o c z ę l i  
on i  s w ó y  apos tolski  za w ó d  w n ie k t ó r yc h  tu-  
t eyszy ch  g os p o d a c h  d u c h o w n y c h  ( h o s p i t i a ) .  
W k r ó t c e  p o w i e r z o n o  i m ,  zda ie  rni s ię  w L u -  
g d u n ie ,  inStytut  wy cho wan ia .  P o w o l i  zac z ę 
li s ię rozsze rzać .  D o w i e d z i a ł  s ię  o tętn B o 
n a p a r t e ,  p o w z i ą ł  p o d e j r z e n i e ,  l ecz  p o w i e 
d z i a ł :  N ie  p r ze szk ad zać  i m ,  zo b a c z e m y .
W  roku 1304. w y da ł  w y r o k ,  naka zu i ąc y  o d e 
b r an ie  im  d o m ó w ,  w k tó rych  się byli  up os a 
dni l i .  Z a n i e s i o n o  z r ó ż n y c h  s t ron  p ro śby  
p r ze c iw  t e m u  w y r o k o w i , k tóry n i e  był  p r z y 
w i e d z i o n y m  do skutku  i p o s z e d ł  w  za p o 
m n i e n i e .  L e c z  w kilka lat  p ó źn ie y  rozkaza ł  
im  Cesa rz  bez  w y r o k u ,  ażeb y  s ię  rozłączy l i ,  
i s tało się.  Po p r z y w r ó c e n i u  władzy  k r ó le w 
sk i e j ' ,  w skutek ży cz en ia  n ie k t ó r yc h  Bisku
p ó w ,  za ię l i  s ię  z n o w u  w y c h o w a n i e m , i tak 
z 1200 ins ty tu tów n a u k o w y c h  maią  tylko ie
d e n  w swo ich  rękach .  C o  do  mn ie ,  wca le  
m n i e  to n ie s p o k o y n y in  n ie u cz yn i ło .  D u c h o 
w n e  szkoły  p r z y g o t ow a w c ze  m o g ą  tylko za 
r o z k a z e m  Kró la  być  za k ła dane .  D o  m n i e  
n a l eż y  p r o p o n o w a ć  ie w r a d z ie ,  a w  tern n i 
g dy  m n i e  s łabość n ie  p r z e z w y c i ę ż y ,  ab ym  
wno s i ł  o co t ak iego ,  co mi s ię  zd*aie nie.uźy- 
t e c z n e m  lub  n i e p o t r z e b n e m .  ’ Z re sz tą  p r zy-
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wrócenie  Sorbonny  naylepszą icst rękoymią  
iednostaynośc i  wychowania.  —  Potem m ó 
w i ł  Minister o prowadzeniu  akt cywilnych,  
i m n ie m aj ,  iż urzędnicy mieyscy mogą. ie i 
nadal prowadz ić ,  l ecz  trzeba tylko o tern po-  
tnyśl ić,  ażeby małżeństwo  n iekońc zy ło  się na 
satnym tylko cywi lnym ślubie.  Zakończył  
przyp om nie n i em  z łych  skutków,  które n ie 
gdyś pochodz i ły  z szkalowania na xięży i p o 
wi ed z i a ł ,  że  religia bez xięży podobną, iest  
do sprawiedliwości  bez sędz iów.  —  Pan K. 
Perrier us i łował  od pow ie dz ieć  na przyiętą 
wielkiemi oklaskami m o w ę  Ministra.  Przy
toczył  011 na wstępie, ,  i i  mówca z większemi  
niż o n  zd o ln o śc i a m i , wstrzymuie s ię  od o d 
p o w ie d z i ,  po wo d o w a ny  u cz u c i em ,  które za
pe w ne  Izba szanować będzie .  (Rozumia ł  on  
przezto protestanta Pana  B.  Constant).  „ N i e -  
n a le ź y i  wierzyć —  rzekł  on  w duchu wła
snych  s łów  Ministra —  iż więcey niż kiedy-,  
kolwiek żn ay d ui e  się w kraiu naszym taie- 
innych towarzystw pod powagą rel igi i?  N i e  
naczepiamy my,duchowieńs twa  Francy i ,  któ
re  ho łduie po wsz ech ni e  uznanym zasadom,  
naukom Bossueta i F e n e l o n a .  N i e  przeciw  
duchowieństwu pows ta ie my,  n i e ,  l ecz  prze-  
ci w kongregacyi ." Wśró d  przerywania po
wtarzał Pan K. Perrier wątpliwości ,  z któremi  
iuź często dano s ię  s łyszeć wzg lę de m wdz ie 
rania s ię  władzy ducho wne y  do rzeczy św ie 
ckich. —  N a  pos iedzen iu  dnia 27. pytał s ię  
zn ow u  Pan K. Perrier wzg lędem kongregacyi  
i odebrał  od Ministra spraw d uc how nyc h  tę 
samą o d p o w ie d ź ,  tak na poprzedzaiącem po- 
s iedzeniu.  Żądane  summy dla ministerstwa  
spraw duchownych  i na publiczne w y ch o w a 
n i e ,  zostały przyięte.

W y sz ła  nowa edycya Obrony chrystyam zm u, 
czyli  konferencyi o re lig ii, przez Biskupa H e r  
inopol itańskiego : „ W  przeciągu roku wyszło  
p i ę ć  e d y c y y  lego  dzieła,  drukowanych w wiel  
kiey l iczbie exernplarzy; dwie i n  Svo_,  a trzy 
i n  12 m o.  Trzecia drukowana w i lości  ro.ooo 
exernplarzy na pięknym papierze wynos i  trzy 
tomy.  „ W  c z a s i e , “  mowi G w iazda , „ w j t o -  
rym,  i a k s i ę z d a i e ,  wi'elkie dzieła spełnić s ię  
maią u narodu,  gdz ie  n a . op ow ia dan ie  czy
n ó w ^  szlachetnych obrońców M i s s o l o n g i ,  
wszyscy przeięci  są wzruszen iem i wszyscy  
ł oż ą  dla n i c h n h a r y ,  n i e m o ż n a  bez podziwie-

nia spoglądać na zaiadłosć pewny ch  pisarzy 
przeciw towarzystwu, maiącemu na celu udz ie 
lanie pomocy  tym apostolskim mężom,  którzy 
wyrżeka iąs ię  ponęt  własney oyczyzny  i niosą  
pochodnię  wiary do ludów ięczących w cie 
mnośc iach błędu.  N i e  śmieiąc  iawnie powsta
wać na cel  tak chw ale bn y ,  usiłuią roznieść  
m n ie m a n ie ,  źe dary ło ż o n e  przez ludzi  pobo
żnych  dla rozszerzania tryumfu re l igi i ,  na  
inny  cel  obrócone zostaną.  Któż im nadaie  
prawo,  rzucać podeyrzen ie  na nieskazitelność  
wyższey rady towarzystwa,  zostaiącey pod  
prezydencyą Biskupów P Czyl i ź to przez gor
l iwość dla swobód kościoła gali ikańskiego spo-  
twarzaią iego nacze lników i obrońców? Listy' 
od zagranicznych missyy są dowod em wdz ię 
czności  l u d z i , którzy ie pisali i dobrego  u ży 
cia funduszów towarzystwa.  Szczerze wyznać  
potrzeba:  obawiaią s ię  panowania Jezusa
Chrystusa,  przewiduiąc iakie będą owo ce  tak 
świętego dzieła;  usi łuią powstaniu i ego prze
szkodzić;  przeiąć obawą umysły  n ie z do ln e  
do utworzenia sobie  własnego zdania;  Jecz 
dla sprawiedl iwego,  który źy ie  wiarą, podług  
s łów pisma św ię tego ,  usi łowania bezbożnych  
są nowym d o w o d e m ,  źe przeds ięwz ięc ie  , na  
które tak gwał townie  powstaią,  przy iemne  iest 
B o g u :  gdyż wszystko,  co dąży do chwały,  
przeznaczone  iest na to ,  aby znamię krzyża 
nosi ło .  Jestto nowym powo dem  do wniyścia  
w tak p iękne towarzystwo,  i n iewątp imy,  źe  
I iayszanownieysi  z wiernych poczytają za szla
chetny ob owi ąze k ,  przykładać się do n iego  
całym wpływem,  iaki nadaie życie chrześciań-  
skie i wykonywanie  cnoty.“

Goniec Francuzki powiada,  i i  niektórzy D e 
putowani chcą donieść  Izb ie  o uczeniu  m u 
sztry młodz ieży do stanu duc hownego  prze 
zn acz one j ’ w  seminaryach jezuickich.

D o n o s z ą  z Madrytu: Jezuici  otrzymali
przywiley na bezpłatne wprowadzanie przez  
40 lat wszelkich potrzeb dla swych klasztorów.

Gwiazda  l edw ie  dziś może  wydołać  w mo 
z o l n e j  pracy zbiiania i prostowania wiado
mości  innych  gazet:  „ D ziennik Sporów  mó wi  
dziś:  „Cesarz D o n  Pedro  przybędz ie do L i 
zb on y" ,  n i ewierzemy temu. DaJey ,  „źe  w  
górach andaluzyiskich wybuchło  powstanie  
pod naczeln ic twem os ławion ego  P a n t i s c o ;"  
całe to po wstanie kończy s i ę  na zgrai łotrów.
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2sTakoniec, „ ż e  ga b i n e t  h iszpański  b a r d z o  iest 
z n i e c h ę c o n y  ku reg ency!  por tugaI skiey“ , i to 
w ie r u tn y  fałsz. —  „ Z e  ( iak Kons ty tuc yo n i s t a  
z a p e w n ia )  X ią ż ę  In fa r i t ądo  żąd a ł  d y m is sy i,“  
k ła ms t wo .  — Cz te rdz ies tu  m ł o d y c h  eg ipsk ich 
s tu d e n t ó w  (EJft tu łowie )  p r zy b y w ai ą  do F r a n -  
c y i ,  aby s ię  tam u ksz ta ł ci ć ,  r ó w n i e  iak R o -  
lu r n b ia n ie ,  M e x y ka n i e  i G rec y .  Z a r a z  i ch 
G o n i e c  h r .m c u z k i  p r ze tw arz a  na  40 p e ł n o m o 
c n i k ó w ,  którzy ma ią  za w rz eć  po ży c zk ę  lub  
i n n y  traktat h a n d l o w y .  N i e c h  s ię  G o n i e c  
u sp o k o i !  ci d y p l om a ty c zn i  p io rkos ie  b ę d ą  
c h o d z i e  z teką- do  szko ły .  — U p ra sz a m y  n a 
sz y ch  cz y te ln ik ó w ,  aż.eby,  co się tycze Gre-  
c y t ,  byli  o s t r oż n y m i  w za w ie r z a n iu  gaze to m,  
k tó r e ,  gdy  n ie ina ią  św ieżych  w iad o m o śc i  
z t a m t ą d ,  sarni  ie  w sw y ch  kuźn iach  tworzą .  
-— J e d n a  z g a z t t  po w iad a  , iż Je zu i c i  z a b r o 
n i l i  A rc y b i s k u p o w i  P a r y s k i e m u  weyścia do 
s w eg o  ins tytutu P icpus .  In s t y tu t  t en n ie na le -  
ży wca le  do  J e z u i t ó w ,  n ie  ma  tam także ani  
i e d n t g o  J e zu i t y ,  a m n i e m a n e  op ar c ie  s ię  A r -  
®yb iskupowi ,  iest  baśn ią  45

D n i a  19 m.  b. u m a r ł a  tu A d m i r a ł o w a  Sir  
S id n e y  Smith.

Bu rz l i w e  sc e n y  w R o u e n  tak s ię  w z m o g ł y ,  
i i  m u s i a n o  p r zy w oł a ć  kilka s z w a d r o n ó w  z°A - 
m i e n s  ; od tą d  r o zp r os zy ł o  s ię  posp o l s tw o  i iest  
Bpokoyne .

P an  P o l ig n ac ,  P o s e ł  n asz  p r zy  d w o r z e  L o n 
d y ń s k i m ,  o t r zy m ał  o r d e r  S. D u c h a .

D o c h o d  tu teyszego  towarzys twa wsp ie ran ia  
G r e k ó w  w ynos i ł  od  dn ia  16 do  2 0 . Maia 51,- 
394 F r a n k ó w .  O g ó l n y  d o c h ó d  o d  dn ia  ii s t y 
cz n ia  do  d n i a  2 0 . Maia 4 4 ^ ,0 5 8  Fr.

Goniec Francuzki m ó w i :  „ G w ia zd a , która 
« takim p o ś p i e c h e m  do n i os ła  o d e b r a n ą  z W i e 
d n i a  w ia d o m o ś ć  o p r zy ię c i u  u l t i m a t u m  
25 s t r on y  Po r ty ,  nie  w spo mi na  n ic  o w i a d o m o 
śc iach,  k tóre tu omegday z t e g o  miasta nade sz ły .  
N i e  z n a m y  ich o s n o w y ,  l ecz  wierny ty lko ,  iż 
Sarn pa p i e r y  M e ta  l i i  q u e s o 2 pGt spadły.  “

D zienn ik  H andlow y  u dz i e l a  z p i s m a :  S o u -  
ym ires de la Grece pendant la Campagne de I 8 2 5 .  
f a r  M  L u u verg n e , c i ekawych wyiątkow.  O w a  
s t r aszna  a rmi a  egipska — p o d ł u g  P a n a  L a u -  
y e r g n e  — pr zy p ły n ą w sz y  d o  Morc-i ,  l iczyła 
ty lko  1 0 ,OCX) A r a b ó w  w n a y n ę dz n i ey sz y  rn s t a 
n ie .  A u t o r  widział  dwa pułki  uczące  s ię  mu- 
s e try  p u d  ruakaza tn i  p o t u r c z u n y c h  o f i ce row

fi anc uzk ic h .  „ W y z n a i ę ,  ( m ó w i ł  o n )  iż p o 
r zą dek  i d o k ła d n o ś ć  ich o b ro to w  i p o r u sz e ń ,  
izy mi  wyciskały.  K.azano im kolo nas  p r ze -  
c ‘4ó a^ >_ 3 m uz yka  g rała  s ł a w n e g o  marsza 3 1 1 -  

st er i ick iego.44 J e że l :  e u r o p e y s k i m  n a u c z y c i e 
l o m  musz try  p o w io d ło  się ł i z y ez ne ,  t o ' t e m  
tnniey'  m o r a l n e  tych o r d  u s p o so b i en ie ,  Kiy 
ma tę c z a r o w n ą  s i ł ę ,  która p r zyp raw ia  sk r zy-  
d la  o d w a d z e  tych b o h a t y r o w ,  a au to r  miał  
p r z y j e m n o ś ć  widzieć na  swe oczy Pu łko w nik a  
S e v e  ( a  za tem n ie  S e l v e s )  o b k ł a da ją ce g o  ki- 
l etn  p lecy  kap i t ańsk ie ;  a l b o w i e m  of ice rowie 
za sz czyca ją  się p re ro ga t yw ą ,  być  b i tym i  tylko 
ou  Beja czyli  P u łkow nika .  M o r a l n e  zn i kcze -  
rn n i en te  p o su n i ę te  iest u tych A r a b ó w  d o  tego 
s t o p n i a ,  iż o n i  sob ie  za oso b l iws za  poc zy tu j ą  
ł a skę , mie ć  p r z e g a r b o w a n ą  skórę  r ęką  zn a k o 
m i t eg o  do s t oyn oś c tą  męża.  B e z  ich zagorza-  
ł ey vviary w n a u k ę  o ko n ie cz no śc i  i p r z e z n a 
c z e n i u ,  l e d w i e b y  w tych lud z ia c h  wykryć  
m o ż n a  siad o w y c h  s ta rych  A r a b ó w ,  k tó rzy  
n i e gd y ś  tak wysoką s ł ynę l i  oświatą.  Z b y t  t ro 
skl iwie po d s y c a ią  r e i i g i yn e  ich p r z e s ą d y ;  
m n o s t w o  I m a n q w  z n a y d u i e  się Zawsze przy 
w o y s k u ,  o to c z o n y c h  ca ły m ich dos io i eńs tw a  
b laskiem.  M e h m e t  Al i  s tara s ię  m o c n o  o sza 
n o w a n i e  r e l i g u , lu b o  sam- uda ie  f i lozofa,  iak 
wiciac z lego r o z m o w y  z P u ł k o w n i k i e m  Seve,  
gdy  g o  n a m a w i a ł  do  p r zy j ęc ia  i s l amiz ińu.  
„ O i i a r a ,  k to rey  od  w a s z ^ d a m ,  ( p a w ie d z ia ł  ©ni 
m e  iest  wie l ka ,  i g d y b y m  la iako m a h o m e d a -  
n in  z n a y d o w a ł  s i ę  p rzy  K ró l u  F r a n c . ,  nie-  
n a m y ś la łb y m  się  wca le ,  o d p r z y s i ą d z  s ię  M a -  
h u t n e d a ,  a pr zy i ąć  r el igią  inoiey n o w ey  ov-  
czyzn y .  Z a c h o w a y c i e  sob ie  w se rcu  waszego 
Boga 1 oświadczc ie  iu t ro r a no  p r z e ł o ż o n e m u  
m o d ł o  w , iż clu-ecie zostać  m u z u ł m a n e m ; co 
s i ę  tyczy o b r z ę d u ,  d o d a ł  usmi ec ha i ąc  się,  teu 
uskuteczni ł  my sam na s a m  “  —  „ I  t„k — opo-  
wiada ł  Pu łk ow ni k  Seve a u t o r o w i — p r z y ią łe m  
oby  czaie tu r ec k ie ,  ud a i ę  n ay l eps ze go  św ię to 
szka w m e c z e t a c h ,  pi iarn wino  tylko z ino imi  
p r z y i a c i o ł m i , a w m o i m  h a r e m i e  ma m t rzy 
ż o n y ,  z ktorycl l  dw ie  iuź m n i e  o y c e m  u c z y 
ni ły  “  O n .ź  10 są Judzie —  dod a ie  D z i e n n i k  
H a n d l o w y  — .którymi  s ię  F r a n c y  a p os łu gu j e  
do  g łaskania  b rod y  Haszy iSt^pskicciiu* °

H  i s z  p  a ri 1 a,
Z  M a d r y t u  dn ia  ig.  Maja.

D nia 14. ut. b., iako w r o c z n i c ę  powrotu
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K r ó la  tło M a d r y t u ,  b y ł a  g a l a  i  c a ł o w a n i e  r ęk i
u  d w o r u .

D n i a  3. tn.  b.  s t r a c o n o  w  B a r c e l o n i e  p e w n e 
g o  k o n s t y t u c y j n e g o  rn i l i c y a n t a ,  k tó ry  za  c z a 
su  r e w o l u c y i  z a m o r d o w a ł  b y ł  r o j a h s t ę .

N i e k t ó r e  o s o b y  ż ą d a ł y  z a m k n i ę c i a  t e a t ró w  
z p o w o d u  i u b i l e u s z u  n a  6 m i e s i ę c y ,  l e c z  K r ó l  
r o z k a z a ł ,  a ż e b y  ie  i u ź  d n i a  21.  01. b.  z n o w u  
o t w o r z o n o .

X i ą ż ę  I n f a n t a d o ,  k t ó ry  p o s i a d a  t akże  w  N i e m 
c z e c h  w ł o ś c i , p ro s i ł  K r ó l a  o u r l o p  d l a  p r z e d 
s i ęwz i ęc i a -  p o d r ó ż y  d o  N i e m i e c ,  a l e  wą tp i ę ,  
i żb y  g o  m i a ł  uz ysk ać .

G e n e r a ł  C a p a p e ,  k tó ry  n i e d a w n o  zos t a ł  o d  
K r ó l a  n a  ó le t r i ią  ka r ę  g a l e r o w ą  o s ą d z o n y m ,  
o d i e c h a ł  d n i a  15. tn b. p o d  s t r a żą  d o  St. S e b a 
s t i a n ,  zk ad  b ę d z i e  z a w i e z i o n y  tn do  P o r t u n ć o .

Z a k a z a n o  o c h o t n i k o m  ro i a l i s t o sk i t n  n o s i ć  
m u n d u r ,  g d y  n i e  s ą  w o b o w i ą z k a c h  s ł u ż b o 
w y c h .

Z a m a c h y  a p os to l s ko  - ka ro l i u sk i eg o  s t r o n n i 
c twa w S t a r e y - K a s t y l i i  p o d  n a c z e l n i c t w e m  
G e n e r a l n e g o  K a p i t a n a  L o n g a ,  c o d z i e ń  b a r 
d z i e j  s i ę  u s t a l a i ą .  L u d z i e ,  k o c h a i ą c y  s p o -  
k o y n o ś ć  i m a i ą c y  coś  do  s t r a c e n i a ,  u t w o r z y l i  
p r z e c i w n e  t a r n i e m u  to w ar zy s tw o ,  k tó r e  d o n o 
si po l i cy i  o  i e g o  sp r a w k a c h .

O s ł a w i o n y  P a n t i s k o ,  z n a n y  z s w y c h  o k r u - .  
c i e ń s t w ,  k t ó r y c h  s i ę  d o p u s z c z a ł  by ł  p o d c z a s  
r e w o l u c y i  w p r o w i n c y a c h  R o n d a  i A n d a l u z y i ,  
s t a n ą ł  z n o w u  n a  c z e l e  z g r a i ,  tak iż m u s i a n o  
w ys ł a ć  p r z e c i w  n i e m u  w o ys k o  z  G r a n a d y ,  
Ma l l a g i  i Sewi l l i .

P o d o b n o  w  R a d z i e  S t a n u  p r a c u j ą  z n o w u  
n a d  p r o i e k t e m  a in n es ty i .

N a  r o g a c h  u l i c  t u t e y s z y c h  z n a l e z i o n o  n i e 
d a w n o  p o p r z y l e p i a n e  n a s t ę p u i ą c e  p i s m o  w r y 
m a c h  h i s z p a ń s k i c h  : „  K o c h a n a  o y c z y z n o  ! m a 
m y  m n i c h ó w  i s z w a y c a r ó w ,  s z a r a ń c z ą  i g ło d ,  
l u d z i  co  wsz ys t ko  w i e d z ą ,  a n i c  n i e  r o b i ą ;  —  
p o t r z e b a  n a m  tylko  b y ło  i u b i l e u s z u ,  i t y m  
n a s  n i e b a  o b d a r z y ł y .  “

S ł a w n i  S z e f o w ie  g w e r y l l ó w :  M e r i n o ,  e l  
R o y o ,  C u e v i l l a s ,  Z a b a l a  i i n n i ,  p r z y b y l i  n i e 
d a w n o  d o  V a l l a d o l i d ,  g d z i e  p r z y i r n o w a n i  by l i  
o d  G e n e r a ł a  L o n g a  i b y ł e g o  I n t e n d e n t a  P e -  
ra s .

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u  d n i a  27.  Ma ja .

D n i a  20.  m .  b ,  p r a c o w a ł  H r a b i a  C l a m w i ł -

l i a m  z P a n e m  C a n n i n g  w  u r z ę d z i e  sprańy z a 
g r a n i c z n y c h ,  a d n i a  22.  m i a ł  p o s ł u c h a n i e  u  
K r ó l a  J r r i f i .

D n i a  22. p r a c o w a ł  X i ą ż ę  P o l i g n a c  w  u r z ę 
d z i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

P o s i e d z e n i e  niŻ6zey,  I z b y  d n i a  19. ,  n a  k tó -  
r e m  s z c z e g o l n i e y  r o z t r z ą s a n o  w n i o s k i  P a n a  
B r o u g h a m ,  w z g l ę d e m  o b c h o d z e n i a  s i ę  z n i e 
w o l n i k a m i  , s k o ń c z y ł o  s i ę  d o p i e r o  n a s t ę p u i ą -  
c e g o  r a n a  o g o d z i n i e  ą t ey .

D n i a  24.  m .  b. H r a b i a  A b e r d e e n  p r z e ł o ż y ł  
I z b i e  w yź sze y  p e t y c y ą  n a  ko rzy ść  G r e k ó w ,  ' 
i m ó w i ł  za  n i m i  z t ak im  z a p a ł e m ,  z j ak im  iu ź  
w d r u g i e y  I z b i e  m o w i o n o .

O t o  ieś t  g ł ó w n a  t r e ś ć  b i l u  w z g l ę d e m  p r z y 
p u s z c z e n i a  z b o ż a  p o d  k l u c z e m  k r ó l e w s k i m  na  
p o t r z e b ę  m i e s z k a ń c ó w  i u p o w a ż n i e n i a  w r a 
z i e  p o t r z e b y  M i n i s t r ó w , d o  w p r o w a d z e n i a  
i e s zcz e  500,000 k w ar t r o w  z z a g ra n i ć y :

„ K o z k a ż u i e m y  n i n i e j s z y m ,  iż  po  p r z y i ę -  
c i u  t e g o  ak t u  i aż  d o  p r z y s z ł e g o  16. S i e r p n i a  
ka żdy  iaką  i l o ść  z a g r a n i c z n e g o ,  zb o ża  l u b  m ą 
ki w p r o w a d z a j ą c y ,  l ub  w ł a ś u c i e l  t ak i e go ,  k t ó 
r e  i u ź  p r z e d  Jub d o  2. M a i a  w sk ł a d a c h  u m i e 
s z c z o n e  l u b  d o  z sypki  t am/ . e z a d e k l a r o w a n e  
b y ł o ,  u p o w a ż n i o n y m  b y ć r n a ,  w t e r m i n i e  t y m  
o z n a c z o n y m  i w' s t ó s o w n e y  i lości  za  z ł o ż e 
n i e m  n n s t ę p u i ą c e y  o p ł a t y ,  d o  p o w s z e . c h n e y  
k o n s u m c y i  ie  o b r o c i ć ;  to ies t  o d  p s z e n i c y  tg
s . , o d  i ę c z m i e n i a ,  g r o c h u  i b o b u  8 s , ,  o d  i ę -  1
c z m i e n i a  6 s . ,  o d  ow sa  4 s. n a  k w a r t e r ,  a o d  
mą k i  p s z e n n e y  3 s. 3 d.  o d  100 ff.

„ Z a s t r z e g a m y  i e d n a k ,  i r o z k a z u j e m y  n i -  
n i e y s z e m , iż n i e  w o l n o  w  o g ó l e  w ię k sz e y  i lo-  
ści  i s t o s o w n i e  do  t e g o  w ię k sz y c h  s z c z e g ó l 
n y c h  par t y i  z b o ż a  l ub  mąki", k tór a  w w sp o -  
mn io n -y m d n i u  .2. M a i a  w  p o s i a d a n i u  s p r o w a 
d z a j ą c e g o  l u b  w ła śc i c i e l a  z n a y d o w a ł a  s i ę  w  
j e d n y m  p o r c i e ,  p r z y p u s z c z a ć  p o  d. 1. L i p c a  
d o  k o n s u m c y i  k r a i o w e y  , j ak p o d ł u g  t e go  ak tu  
p r z e d  d. j .  L i p c a  d o z w o l o n o .

„ R o z k a z u i e t n y  d a l e y ,  i ż by  w k a ż d y m  c z a 
s i e  p o  t e r a ź n i e y s z e m  p o s i e d z e n i u  p a r l a m e n t u  
i p r z e d  1. S tyc zn i a  1327,  c zy  w 6 t y g o d n i  po  
n a y b l i ż s z ę m  p o s i e d z e n i u ,  N .  P a n  u p o w a ż n i o 
n y m  b y ł ,  z a  z d a n i e m  s w o i e y  t a y n e y  r a dy ,  
w y d a ć  i e d e n  ł u b  w ię c ęy  r o z k a z ó w ,  d o z w a l a 
j ą c y c h  w p r o w a d z i ć  "ha p o w s - ę r h n ą  k o n s u m -  
cy ą  i lość n i e  p r z e w y ż s z a j ą c ą  500,020 k w a r t y  
p s z e n i c y  l ub  m ą k i  p s z e n n e j -  z n a y d u i ą c e y  s i ę



W s k ł a d a c h , a  to  za  op ła tą  w  tych  rozk a za c h  
o z n a c z y ć  s ię  rnaiącą.  T a k i  i e dna kź e  rozka z  
g a b i n e t o w y  n ie  m a  być d łuż ey  w a ż n y m  n a d  
d w a  m ie s ią ce  k a l e n d a rz o w e  od  dn ia  w y da n i a ,  
a n i  też s łuży ć  dla tey p sz en ic y  lub  m ą k i ,  któ
r e  p r z e d  w s p o m n i o n y m  2 M a ia  o d d a n e  były 
d o  składu  lub  d o  z ł o ż e n ia  za de k la ro w a n e .  
I  to i e szcze  za s t r z e ga m y  i r o z k a z u i e m y ,  źe  
op ła ta  t a kow ym  r o z k a z e m  kró lewsk im w y z n a 
c z o n a  w ż a d n y m  raz ie  tey n i e  m a  p r z e w y ż 
s z a ć ,  k tó rab y  o p ła c a n ą  być m u s i a ła ,  g d y b y  
to  zboże  lub  m ą k ę  p o z w o l o n o  s p r z e d a w a ć  s to
s o w n i e  do  us taw aktu,  który p rze z  I z b y  w t r ze 
c i m  r o k u  p a n o w a n ia  N .  P a n a  p r zy ię ty m  z o 
s t a ł  p o d  n a p i s e m :  ak t  p r os tu iący  o b e c n e  u -  
s t aw y  tyczące s ię  u r e g u lo w a n ia  do  w oz u  zboża. "

D o n o s z ą  z D o r t m o u t h : „ N a s z  zacn y  z i o m e k  
L o r d  C o c h r a n e  puśc i ł  s i ę  na r e sz c ie  p o d  żagle ,  
a b y  wa lczyć  za G r e k ó w .  J e d e n  z n as zy c h  
o k r ę tó w  m ia ł  k o m m u n i k a c y ą  z o k r ę t e m  z F ł i -  
s y n g i ,  na  k tó rym s ię  J e g o  S p le n d e c a  zn ay do-  
w a ł .  O d  i e d n e g o  maytka  ek w ip a źu  okrę tu  Fl i -  
s y n g sk i e g o  d o w i e d z i a n o  s i ę ,  iż L o r d  C o c h r a 
n e  wys iad ł  p r z e d  kilku d n i a m i  w  W e i m o u t h  
n a  l ą d ,  l ecz  dn ia  10. w s iad ł  z n o w u  w F o r b e y  
n a  okr ę t  i puśc i ł  s ię  w da l szą  d r o g ę  do  G r e 
cy i.“  (?)

N a  wie lk im f e s t y n i e ,  d a n y m  p r ze z  Xi ęc ia  
L e o p o l d a  w M a r l b o r o u g h  - H o u s e  , który s ię  
z a k o ń c z y ł  św ie tn ym  k o n c e r t e m , s ły sz ano  po 
r a z  p ie rwszy  s ł a w n e g o  im pr ow iz a t o r a  Sgricci ,  
k t ó r y  tu z Pa ryża  p rzy j ec ha ł .

P e w i e n  z n a m i e n i t y  ks i ęgarz w P a t e rn o s t e r -  
r o w  wyl iczy ł  w tych d n i a c h  Ógóo F u n t ó w  za 
p r a w o  n a k ł a d u  na  h i s to ry c zn y  r o m a n s  W  o o d-  
s t o c k .

Rozmaite W iadomości.
D n i a  u .  Maia u m a r ł  w F o r l i  K a r d y n a ł  Sta

n i s ł a w  S a n s e v e r i n o ,  L e g a t  tego mias ta i p ro-  
wi ncy i .

P o w i a d a i ą ,  iż r z ą d  tureck i  traci u u p a d ł e g o  
d o m u  F r i e s  w W i e d n i u  300,000 Z ło ty c h  ś re-  
b r e m ,  które u  n ie go  z ł o ż o n e  były n a  z b u d o 
w a n i e  f regaty.

W  gazec ie  R z y m s k ie y  'N otizie dcl G iorno  
z  d n ia  i r .  Maia r. b. w dzia le  b e l l e  a r t i ,  
cz y ta my  (pisze M o n i t o r  W a r s z a w s k i )  wsp o
m n i e n i e  o p racy rodaka  n a s z e g o ,  w R z y m i e  
bawi ąc eg o ,  k tó re  d o s ł o w n i e  t ł u m a c z o n e  u m i e 

s z c z a m y :  „ A l e x a n d e r  K oku la r ,  m ł o d y  malarz  
polski ,  poświęca jący  się m a lo w a n iu  por t re tów,  
p r zy by w sz y  do  R z y m u  dla z g łę b ie n ia  sztuki 
ma la r sk iey ,  z a c h ę c o n y  tylą c u d o w n e m i  ma lo
w a n i a m i ,  które zd ob ią  tę s to l i cę ,  r ó w n i e  iak 
id ą c  za p r z y k ła d e m  i n n y c h ,  co ośm ie la i ą  6ię 
sz cz y tn ie y s ze g o  s i ęgać c e l u ,  p rze ds i ęw z i ą ł  
s i ł  sw oic h  do św ia dc z ać  w „ r o d z a i u  his tory-  
c z n y m . “  J e g o  c h w a le b n y  z a m ia r  zd a i e  n am  
się  być u w i e ń c z o n y m  p r ze z  szczęś l iwy  skutek.  
Z a m i e r z y w s z y  wys tawiona  p łótn ie  ( l o p a l m ó w  
W y s o k i e m ,  8 sz e ro k ie tn )  o p ła kan y  stan E d y p a ,  
p o z b a w i o n e g o  w z r o k u ,  d r ż ą c e g o ,  z T e b ó w  
d o  A t t y k i  p r z e z  córkę  p r o w a d z o n e g o ,  nadał  
tey sc en ie  w ie l e  g o d n oś c i  i tkl iwości .  W i d o k  
K ró la  n ie s zc zę śc i ami  s k o ła ta n e g o ,  iest  w y da 
n y  z u c z u c i e m  g łę bo k ie y  bo leści ;  w córce  zaś 
w id z i m y cz u le  p r zy w ią za n i e  i l i t ość ,  która 
w se rca ch  nas zy c h  wzbud za  właśc iwe p o r u 
sz en ie .  I  to zda ie  s ię  n a m  być  r z e te ln ą  zale
t ą ,  iaką się  o d zn a cz a  t en o b r a z ,  który by ł  wy
s ta w io ny  na  wido k  pu b l i cz ny  p rz y  ul icy Boc-  
ca d i  L e o n e ,  pa lazzo  B a t t o n i . — M i s s i r i n i ,  
z ak a d em i i  S. Ł u k a s z a . “

Wiadomość dla duchowieństwa katoli
ckiego.

( Z  M o n i t o ra  Wa rs za w s k ie g o . )
P r e n u m e r a t a  na  p r ze k ła d  kazań  a d w e n t o 

w y c h  M a s s i l o n a ,  które w znacz t i ey części  
są  iuż w y d r u k o w a n e ,  p r z y im u ie  s i ę  w księgar
n i a c h  X X .  P i a r o w ,  X X  M i s s y o n a r z y , W ę -  
ek ie go ,  SztebłeFa i C i e c h a n o w s k i e g o ,  a na  
p r o w i n c y i  po  wszystkich K on sy s t o r za ch  d u 
c h o w n y c h .  L u b o  p o d ł u g  za w ia d o m ie n i a  o tern 
dz ie l e  p r z e z  K o rn m is sy ą rz ąd o w ą  w yzn .  i ośw. 
p u b l . ,  d o  J J  W  W .  .Biskupów w y d a n e g o ,  p r e 
n u m e r a t a  i e d n e g o  ex e m p la rz a  o z n a c z o n ą b y ł a  
n a  p i ę k n y m  p ap i e r ze  zł. 9 ,  a na z w y c za y ny m  
zł .  7 ;  i e d na k  t łó m ac z  p ra g ną c  i le mo ż no śc i  
u ła twić  na byc ie  tego  dzie ł a  s z a n o w n e m u  d u 
c h o w i e ń s t w a ,  zniża  p r e n u m e r a t ę  exem pla rza  
n a  p i ę k n y m  p ap i e r ze  do  zł. 8 ,  a na  zwyczay-  
n y m  do  zł. 6. P o  wyiśc iu  z d r uku  e x e m pl a rz  
kosz tować  b ęd z ie  na p i ę k n y m  p ap i e r ze  zł. 10, 
a na  z w y c za yn y in  zł .  8. D o  i o c i u  kazań,  pod  
n a p i s e m  A d w en tu  w o ry g ina le  o b ię ty c h ,  p rzy
d a n ą  będz ie  w iad om ość  h i s to ryc zno -k ry t ycz na  
o d z i e ł a ch  i życ iu  M a s s i l o n a ;  w iz e r u n e k  au
to ra n a  b lasze  ry ty ,  um ieśc i  s i ę na czele  dzieł a .

t Dodateki)



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru d6.
(Ż dnia 10. Czerwca 1826.)

Raport Pana jfacob o handlu zbożowym  
w hraiach nad morzem Ballyckiem.

R a p o r t  P a n a  J a c o b  w b ió rze  h a n d l o w e m  
l o n d y ń s k i e m  z ł ożony ,  d a t o w a n y  dn ia  21. L u 
tego  r. I). „ O  s tanie  h a n d l u  zbo ż ow eg o  i ro l 
n ic twa  iv p r ow i nc ya ch  p ruskich n ad  m o r z e m  
Ba l tyck iem i k raiach p o g r a n i c z n y c h "  m o c no  
za ią ł  um ys ł y  wszystkich.  P an  Ja c o b  w moc  
■wydanych m u  p rzez  b iu ro h a n d l o w e  inst ruk-  
cyy  z dn ia  25. C z e r w c a ,  uda ł  s ię  w p o d r ó ż  
w po ło wie  r. z. p r zez  N i d e r l a n d y , p r o w i nc y e  
P r u s  n a d r e ń s k i e ,  do  B e r l i n a ,  z t am tą d  p rze z  
S zc z ec in  p o ie c h a ł  do  Gdańska .  Zkąd  p rze z  
T o r u ń  i W a r s z a w ę  po i e ch a ł  do  K r a k o w a ,  i 
w ró c i ł  do  L o n d y n u  p r zez  Ga l i cyą ,  M o r aw ę ,  
Xi ęs tw o  A u s t r y i ,  B a w a r y ą ,  VVirternberg,  
S t ra sburg  i Pa ryż.  I z b a  niższa dn ia  14, M a r 
ca zaleci ł a d ruk  tego r a p o r t u ; źe zaś mówcy  
w  p a r l a m e n c ie  często s ię  do n ie go  odw ołu ią ,  
a p rócz  tego rapor t  r z e c z o n y  z w ie lu  w zg lę 
d ó w  ies t  i n t e r r e s s o w n y m , u dz i e la m y  go więc  
w  wyiątku .  _ ■ .

„ W s z ę d z i e ,  m ó w i  P a n  J a c o b ,  s ły sza łem 
m i ę d z y  w łaś c ic i e l ami ,  d z i e r ż a w c a m i ,  i h an -  
d lu iący in i  z b o ż e m  , skargi  na  s m u t n y  stan w 
j ak im s ię  t eraz  z n a y d u i ą ,  a skargi  te były tak 
p o w s z e c h n e ,  iż wszelkie p o d e y r z e n i e  nikło,  
ab y  n i e  mia ły  bydź  sku tk iem rzeczywis tego 
Etanu rzeczy .  Skoro  cen y  p ło d ó w  wsze lkiego 
r o d z a i u  z t r zech  lub c z t e r e c h T a t  osta tnich,  
p o r ó w n a m y  z tein co w iem y o p o p r z e d z a j ą 
cych  l a t ach  be z p o ś r e d n io ,  lub z lakimkolwiek  
cz as em  d aw n ie y sz y m  , z k tórego p e w n e  wia 
do m o śc i  o cer. ach p ro du k tó w  zach ow an o ,  
■Wtedy z n a y d u i e m y  wyraźn y  d o w ó d ,  źe skargi  
t e  są sp r awied l iwe .  W a ż n ą  by ło  n a d e r  r z e 
czą  p o r ó w n a n i e  c e n  zboża z k i lkunastu jat n a 
s t ę p n y c h ;  l ecz  to z wie lą  t rudn ośc i ami  p o łą 
c z o n e  b y ł o ,  a mia no w ic i e  co do  cen  p r zed  
r o k i e m  1815,  iuż to z p o w o d u  n i e p e w n o śc i  
w c z a s a c h  w o i e n n y c h ,  iuż tez w wie lu m i e y  
sc ach  z p o w o d u  zm ian y  m o n e t .  W  G da ńsk u  
"ut rzymywano p o r z ą d n e  regest ra  cen  z b o ż o 
w y c h  p raw ie  od  lat 200. W  B e r l in ie  do s t a 
ł e m  ie  o d  lat 50;  w W a r s z a w i e  od 30. Z r e 
sz tą  m u s i a łe m  p rzes tawa ć  na  os ta tn ich  10 la
tach. P rzez długi p r z e c ią g  la t, handel zbo

żowy  k raiów pr zez  W i s ł ę  z m o r z e m  związe k  
m a ią c y c h ,  p r o w a d z o n y  byl wyłąc zn i e  p r ze z  
Gdańsk .  P o ź u i e y ,  gdy  mias to to n ie  n a l eż a 
ło  do P r u s s ,  h an de l  zbożow y tego miasta n ie  
d o z n a w a ł  opieki  p rusk iego  r z ą d u ; p r zec iw nie ,  
s tarał  s ię r ząd  p o m i e n i o n y  in n y ,  dla n ie g o  
o tworzyć  k a n a ł ,  ogłaszaiąc E lb lą g  i P i ł a w ę  
za por ty w o l n e  dla hand l u .  O d t ą d ,  choc po  
p r z y łą c z e n iu  Gdańska do P r u s s ,  E lb lą g  u t ra 
ci ł  swoie  p r z y w i l e i e ,  za t r zym ał  i ednak  ciągle 
p e w n y  ud z i a ł  w h a n d l u  zb o żo w ym .  l e r a z  
r ząd rossyiski  stara s ię  część h a n d l u  z b o ż o w e 
go pol sk iego  na R y g ę  o b r ó c ić ;  i w tym ce lu  
p rac p ią  n ad  k a n a ł a m i , aby p rzez  n ie  towary  
do  D ź w in y  sp r ow adzać .  L e c z  zda ie  się r ze 
czą n i e p o d o b n ą ,  aby zn a cz n a  częśc  h a n d l u  
zbo ż ow eg o  pol sk iego na t en kana ł  sk ie ro w a n ą  
byd ź  mogła ,  gdyż  port  rygski  d łuźey  lód po
krywa n iż  por t  gd ań s k i ;  od leg leyszy  iest  o d  
k raiów zboż a  p o t r z e b u ją c y c h ;  k l ima t  do su
sz en ia  zboża  rriniey d o g o d n y ,  a do tąd p rzy-  
n a y m n i e y  n ie  ma tak w y b o r n y c h  m a g a z y n ó w  
iak Gdańsk.  Mała  część h a n d l u  zb oż ow ego  
idz ie  także p rze z  M e m e l .  Z  p o łu d n io w y c h  
p ro w i n c y y  polskich,  mia now ic i e  z^okolic K ra 
kowa i S a n d o m i e r z a ,  gd z i e  nay lepsza  ud a i e  
s ię  p s z en ic a ,  zn a cz n a  iey ilość w yc h o dz i  lą
d e m  do  Szląska , i tam w W r o c ł a w i u  i i n n y c h  
m ie y sc ac h  część iey s p o t r z e b o w a n ą  bywa.  
N ay w ię ks za  i e dna k  ilość idzie O d r ą ,  a p o te m  
H a w e ł ą  do Be r l ina ,  gdzie  tę psz en ic ę  w y że y  
n ad  i n n ą  c e n i ą ,  i s z cz egó ln i ey  do n i e m i e 
ckich placków uźywaią .  W  la t ach,  w k tó rych  
ce ny  zboża  w A n g l i i  zna cz n ey  dosz ły  w y so 
kości ,  p r ze sy ła n o  ią w częśei  do A n g l i i  p r ze z  
Szczec in.  Wszy s tk ie  atoli  m ie ys c a ,  p rze z  
które zboż e  z Po l sk i  do  A ng l i i  dos ta i e się,  
m-ałey są wag i  wo be c  Gdań ska  i E lb lą ga .  
Z b o ż e  na h a n d e l  p r z e z n a c z o n e  p o ch o d z i  wła 
ściwie z g r u n tó w  d z ie d z ic z ny ch  tych 'właści
c i e l i ,  k tórzy  ie sprzeda ią .  G ru n t a  te up ra -  
wia i ą  on i  w ła s n y m  kosz tem p r ze z  zaciągi  
czyli  p o d d a n y c h ;  3 ci dla  s i eb ie  tyle  tylko 
up raw ia ią  zboża  , ile nS ich p o t r z e b ę  wys ta r 
c z y :  ba rdz o  rzadko  itn n ad  p o t r z e b ę  zostai e.  
Z tą d  p o c h o d z i ,  że  w Po l sce  n ie  tak iak w in 
n y c h  k ra iach  t en g a t u ne k  zboża  n ie  w m a ły c h  
i lościach  n a  s p r ze d aż  p r z y c h o d z i ;  t a m  bo*
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w iem  nie  na leży  uważać pszenicy za p rz e d 
m io t  codzienney  po trzeby , a przeto trudno, 
w małych osobli wie miasteczkach, znaleść ku
pca  na nią. Owszem  pszenicę uprawiaią  po 
większey części na konsum pcyą zagraniczną. 
P raw ie  cały h a n d e l  w ew nętrzny  Polski iest 
W r.ęku źydostwa; p rzez iego ręce odbyivaią 
s ię  wszelkie intefessa p ien iężne .  A  i e  wła
ściciele gruntów  w ostatnich czasach naywię- 
cey  ucierp ie l i ;  wszyscy p rze to ,  z małym  bar
dzo w yiątk ietn , stali się m niey  więcey od ży
dów  zawisłymi. Są pow ody do w ierzenia , iż 
m ało  iest n a d e r  właścicieli dób r  ziemiańskich 
w o lnych  od d ługów , i że p rzec iw nie ,  w ie lu  
ba rdzo  w krytycznem znaydu ie  się położeniu , 
W którem nie  raz zm uszonym i się bydź widz^ 
całą  przewyżkę swych płodów  odstępować 
w ie rzy c ie lo m , skoro ie tylko iakożkoiwiek 
zbydź można. Ż ydzi pTzez swe rozga łęz ione  
związki maią więcey sposobności do doyścia, 
iaką  w ogóle c e n ę  za zboże o trzymać m o ż n a ;  
a  właściciele pozb aw ien i  tey dogodności,  
p rzez  stan swóy w iakim się teraz znayduią ,  
m uszą  przyimować c e n ę ,  iaką im w ierzyciele  
p rzep iszą .

( D alszy  ciąg późniły.')

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C Y I N E .
Zawiadom ia się ninieyszem  Pub liczność , iż 

n a  lato roku bieżącego mieysce za bezpieczne 
do  kompania się naprzeciw cegielni Ratayskiey 
u z n a n e ,  a dla lepszey z n a k o m i t o ś c i  pale 
w  temże mieyscu iako i tablica z  przyzwoitym 
napisem  na lewym brzegu rzeki wystawioną 
została.

O strzega się przytem , aby nikt w innym  iak 
tylko w tu oznaczonem  mieyscu się n ie  kąpał.

P o z n a ń  dnia  6. Czerwca i8?6.
N a d b u r  m i s t r z ;

O B  W I E S Z C Z E N I E .
P rzebudow an ie  dom u iako browar dawniey 

używ anego , po łożonego przy klasztorze n ie 
gdyś PP." T eresek ,  na szkołę dla szkoły tutey- 
szey ewangelickiey, m a bydź m niey żądaiące- 
m u  drogą licytacyi publiczney wypuszczone.

- T e rm in  tym celem wyznacza się na 
d z i e ń  15. m» b, 

n a  R atuszu  w Biorze Sekretaryatu przed p o łu 
dniem  o godzin ie  ętey. W aru n k i  iicytacyine

i  wyciąg kosztów do tychże należący, każdego 
czasu przeyrzane bydź może.

P o z n a ń  dnia 3. Czerwca 1826!
N a d  b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
W iadom o ninieyszem  się czyni, iż kapelu- 

sznik J a n  W  o y 'ci e c  b~B  u s c h i małżonka 
iego A n n a  K a t a r z y n a  z dom u G a n d e r  
p rz e d  wniyściem w śluby małżeńskie kontra
ktem przedślubnym na dniu 21. Listopada r. z, 
zaw artym , wspólność maiątku i dorobku p o 
między sobą wyłączyli.

P o z n a ń  dnia Maja 1826.
K ról. P ru sk i Sąd Z iem ia ń sk i.

’  O B  W  I  E  S Z C  Z  E  N  L IG
D obra  Kiekrz i Starzyny pod Poznaniem  do 

massy konkursowey Szczutowskiey należące, 
na  wniosek kuratora massy na lat t rzy ,  od Sgo 
Ja n a  r. b. aż do tegoż czasu 1829. publicznie 
naywięcey daiącemu zadzierzawione byź maią, 
i  do tego termin na

d z i e ń  20. C z e r w c a r. b. 
p rzedpo łudn iem  o godzinie  ętey przed Asses- 
sorem  Sądu Ziemiańskiego K app w naszey I z 
bie Stron w yznaczony , na  który ochotę  dzie
rżawy maiącychz tern oznaym ieniem  wzywamy, 
>i£ warunki w naszey registraturze przeyrzane 
bydź mogą.

P o zn ań  dnia 23. Kwietnia 1826.
K rólew sko - Pruski Sąd Ziemiański.

rO  B W  LE S~Z C Z E  N IE T  '
D obra  Gąsawy w Pow iecie  Szamotulskim w 

■departamencie Poznańskim  po łożone, na  trzy 
,po sobie idące lata do S. Jan a  I829. roku w ię
cey daiącem u w  terminie

d n i a  2 I. C z e r w c a  r .  b. 
o godzinie 9. zrana przed deputow anym  Asses- 
soretn Sądu Ziem, K a p p  w naszey izbie in- 
strukcyyney w dzierżawę wypuszczone być 
maią. N a  term in ten ochotę  dzierżawienia 
maiących z tern oznaym ieniem  wzywamy, iż 
•chcący licytować kaucyą 500 Tal. na  ręce  de
pu tow anego złożyć w in ien ,  a warunki licyta
cyi w Registra turze naszey przeyrzane być 
mogą.

P o z n a ń  dnia  13. Maja 1826.
Król, Pruski S$d Ziemiański.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u  19. C z e r w c a  182.6, [przedpo

łudniem o godzinie §. w Iłowcu 
350 sążni drzewa olszowego,
130 dito sosnowego,

6g dito dębowego,
50 kop gałęzi olszowych,
40 kop dito dito 
12 mędełi gałęzi olszowych,
4 mędeli dębowych gałęzi 

przed Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego 
Kiintzel publicznie naywięcey daiącemu prze- 
dane bydż mai4, na który ncbotę  i zdolność 
tu p n ą  maiących wzywamy,

Poznań dnia 5. Czerwca 1826.
Król. Pruski Sąd /Ziemiański.

O B W IE S Z C Z E N IE ,
Kupiec M a r k u s  M o y ź e s z  J u n g  w Ko

bylinie i żona tegoż B e y l e  urodzona J a 
k u b  G o e r s c h e l  O l l e n d o r f ,  na mocy ugo
dy przedślubney z dnia 17. Stycznia r. b..a dnia 
3. Kwietnia r. b. sądownie uznaney, wspólność 
•maiątku pomiędzy sobą wyłączyli, co się ni- 
nieyszem do publiczney podaie wiadomości.

Krotoszyn dnia 5. Maja 4826.
’K rólew sko Pruski S ąd  Z iem iański.  

Z A P O Z E W  U D Y K T A L N Y .
Dla Ur. Konstancyi z Miaskowskich owdo- 

wiałey I ł o  wi e c k  iń y  w księdze hypoteczney 
wsi Przybysławic w R ubr. I I I .  pod N r.  4, 5 
i  6 trzy pretensye, to iest względem summy 
posagowey Talarów 3333, dgr. 8. summy re- 
formacyiney Tali. 3333, dgr. 8-, i summy Tali. 
589 dgr. 20 fen, 6f są zapisane.

Do summ takowych Ur. Barbara z Iłowie- 
ckich Zwolińska, 'córka Ur. Konstancyi z Mia- 
skotvskich owdow.Iłowieckiey, miała preten- 
syą Złp. 13,000 wynoszącą.

Taż Ur. Zwolińska izaspokoioną została, 
lecz mieysce iey zamieszkania będąc niewia- 
domem, pokwitowania sądowego od niey uzy
skać niemożna. Na wniosek UUrr. Józefa i 
W oyciecha braci Iłowieckich, summa ta ni- 
nieyszem się wywołuie.

Zapozywamy zatem Ur. 'Barbarę z Iłowie
ckich Zwolińską, tudzież sukcessorów teyże 
bydź mogących, cessyonaryuszów lub tych, 
którzykolwiek >v prawo iey wstąpilis aby się 
yr terminie

n a  d z i e ń  8- L i p c a  x. b; 
przed Deputowanym Wyrn. Sędzią H e n n i g  
osobiście lub przez prawnie dopuszczalnego 
pełnomocnika stawili i  pretensye swe iakie do 
owych s u m m  Złp. 13,000, lub do Tali. 3333 
dgr. 8, Tali. 3333 dgr. 8, i Tali. 589 dgr, 20 
fen. 6-f mieć mogą, zameldowali i udowodnili. 
W  razie niestawienia spodziewać się mogą, i i  
z wszelkiemi pretensyarni swemi do summ wy- 
ie y  rzeczonych prekludowanemi zostaną, i 
wieczne w tey mierze nakazane im będzie mil
czenie.

Krotoszyn dnia 23. Lutego 1826.
K ró l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
"ZA D Z IE  RZA W IE  N IE. “

Dobra Gołuchowo w Powiecie Pleszewskim , 
położone, do małżonków Suchorzewskich na
leżące, dotychczas w sekwestracyi zostaiące 
wraz z przyległościami od S. Jana r.. b,, na 3 
lata publicznie naywięfcey daiącemu wydzierża
wione być maią, którym końcem termin przed 
deputowanym Ur, Krzywdzińskim referenda
ryuszem na

d z i e ń  30. C z e r w c a  r, b. 
zrana o godz. 10. wyznaczonym został. Chęć 
dzierżawienia i zdolność zapłacenia maiących, 
wzywamy, aby się w terminie tym o godzinie 
>9tey zrana w Sądzie Ziemiańskim tu w miey- 
scu stawili i przyderzenia na rzecz naywięcey 
'daiącego oczekiwali. Anszlag dzierżawny spo
rządzić się maiący, tudzież warunki dzierżawne 
8 dni przed terminem w Registraturze naszey 
przeyrzane być mogą.

w Krotoszynie d. 18. Maja 1826.
K ról. P rusk i Sąd  Z iem iań sk i

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  '  
Maiętn ość Ostrzeszo wska, w Powiecie Ostrze- 

■szowskirn położona, na powtórny wniosek wie
rzycieli rzeczownych, od S. Jana r, b, na trzy 
następujące po sobie lata naywięcey daiącemu 
wydzierżawioną bydż ma. Gdy odbyty tym 
końcem dnia 29, m. zeszł. termin skutku nie- 
iniał, przeto nowy w tym samym celu termin 
n a  d z i e ń  2 2. m. b,
-zrana o godzinie rotey przed Deputowanym 
W . Sćhrótter, Assessorem, wyznaczywszy, 
wzywamy chęć dzierżawienia maiących, aby 
■się w takowym stawili.

Krotoszyn dnia 1. Czerwca 1826.
Król Pruski Sąd Ziemiański
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W Y D Z IE R Ż A W IE N IE  DOBR.
P o n iew aż  possessya d o b r ,  do massy sukces- 

syino-likwidacyiney M arcina Węsierskiego na
leżących, iako to: wsi Siedmiorogowa i Ciel- 
m ie w powiecie Krotoszyńskim, wsi Podrży- 
cza z folwarkiem Boguslawki i wsi Czaykowo 
w powiecie Krobskim położonych , na Sty Jan  
W roku bieżącym się ukończy, przeto na w n io 
sek Opieki małoletnich Węsierskich do publi
cznego wydzierżawienia takowych na trzy po 
sobie  następuiące lata, iednakże z wyłącze
n ie m  do nich należących borów , w drodze są- 
dowey licytacyi termin na

d z i e ń  20.  C z e r w c a  r, b.
Erana o godzinie gtey przed D eh  gowanym  
W ,  G a e d e ,  Sędzią Z iem iańskim , w naszey 
Izb ie  Instrukcyiney wyznaczonym został.

N a  takowy wzywamy ochotę  do podięcia 
dzierżawy maiących z nadm ienieniem , iż po zło
żen iu  licytów, według okoliczności i p 5 nastą- 
p ionem  zezwoleniu Opieki przysądzenie na 
rzecz  naywięcey daiącego i zawarcie kontraktu 
dzierżawnego nastąpi.

Bliższe warunki dzierżawne każdego czasu 
w Registraturze naszey p rze jrzan e  bydź mogą, 
nadewszystko atoli się tu nadmienia , źe każde 
z  powyźey rzeczonych dóbr oddzie ln ie , zaś 
wieś Podrzycze razem z folwarkiem Bogusła- 
wki wydzierżawione będą , przyszły possessor 
tegoż iednakże kaucyą za inw entarz  w ilości 
I500 Talarów, iako i possessor dóbr Czaykowa 
kaucya^ w ilości 2500 Tal. natychmiast złożyć 
są obowiązani. Zresztą  te sum m y dzierżawne 
rocznie s góry płacone bydź muszą.

W schow a dnia 29. Maia 1826-
Królewsko Pruski Sąd Z iem iański.

"O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b ra  Dotnbrowka, w Powiecie O born ick im  

o  trzy mile od Poznania  po ło żo n e ,  z folwar
k iem , propinacyą i rybołostwein, z czynszami 
I n  n a t u r a ,  maią bydź od S, Jana  r. b, aż do 
S. Jana  1829 r. na trzy lata przez licytacyą wy
dzierżawione. W  tym celu wyznaczony iest 
te rm in  na

d z i e ń  23.  C z e r w c a  r. b. 
żrana o  godzinie lo tey  w  pomieszkaniu n iżey 
podpisanego Koinmissarza. Sprawiedliwości 
W ierzb ińsk iego , przy Garbarach N o .  387.

Życzących sobie dzierżawić, wzywa się n i-  
nieyszem do stawienia się na terminie. Kon

d y c je  zas dzierżawy, w biórze podpisanego 
każdego czasu przeyrzeć mogą.

P o z n a ń  dnia 29. Maja 1826.
W i e r z b i ń s k i ,  

__________  K ommissarz Sprawiedliwości,
o b w i e s z c z e n i e ! '

Rzeczy ruchom e, do pozostałości U r.  A nny  
Moraczewskiey należące, skladaiące się z sre
bra , m eblów , sprzętów d o m ow ych ,  ubiorów 
i b ie l iz n y , będą

w t e r m i n i e  d n i a  1 2. m. b. 
zrana o godzinie ętey 

na  Garbarach pod Nro. 398, w drodze publi* 
czney licytacyi przedane.

P o z n a ń  dnia 8- Czerwca i82&.
W  e i g e r  t ,

Assystent Kassy Król. Sądu Pokoiu, 
______  Z  polecenia.

O d  przeszło lat 30. okazały się wody nasze 
m ineralne szczególn ie j  w wszelkich chorobach 
podagry i romatysmu p o m o cn e ,  i używanie 
ich na kurcze , słabości nerw, i wszelkie ztąd 
powstaiące choroby, dobroczynne tam nawet 
okazywały skutki, gdzie żadney inne  wody nre 
sprawiły ulgi. T ego  dow odzi nasz zmarły 
Radzca Regencyiny Dr. Kausch w swoiem dzie
le i to p óźn ie jsze  potwierdzaią doświadczenia. 
Z a  obowiązek nasz ku cierpiącej ludzkości po
czytywaliśmy wszelkie łożyć s ta ran ie , o wygo
dne pomieszkania, przyozdobienie nowych ża- 
ło żeń ,  taniość i dobroć potraw i trunków a 
szczególn ie j  o czynną  i staranną pieczą i do
zór  doktorski. *

Z  wszelką nadzieią zapraszamy więc Publi- 
czność o łaskawe wód naszych odwiedzanie.

D o m in iu m  Bukowina pod Międzyborem 
w Szląsku dnia 12. Maja 1826.

S p r o s t o w a n i e .

Z strony tuteyszego Królewskiego zakładu arlylleryi 
odbyć się maiąca aukcya starych sp rzętów , porządków 
k ońsk ich  i t. d. będzie m iała mieysce w e  W t o r e k  
dnia 13. Czerwca r. b . , a nie w  P o n i e d z i a ł e k  
iak przez om yłkę dopiesionem było .


